
laio-
ża-

rfzf-

naio
ftcy
cze-

w y -
ła l i : 
pj'n- 
:eci- 
n fą 
licz­
ni aę 
: te- 
f\v» 

że 
D e-
vvaf
yni-

Nro, 163*

DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W L W O W I E ,
Dnia I^go Października 1794,

) mtiii 1 ■»*43̂

G a z e t y  CLVL

(  x297 )

A N G L I A .

Pod 13 W rześn ia  K r ó l  w yd ał pro* 
j  a m a c y a ,  którą zwpłuie Parlament na 

zien 4 Liftopada dla roztrzaśnienia w a ­
ln y c h  okoliczności.

M ięd zy  temi liczą zaślubienie Kia* 
z|cia  W a llis  z  Xięznićzką Brfaiświ- 
i  kg,, 1 urządzenie iego miefzkahia, na co 
równie lak i na przyigte M jy d y a  ■, 'po*
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datek 18 millionów funt. fzter. będzie ro- 
fpifany.

A n gieijkie  G a ze ty  zawierała w  fobie 
dokładny opis fądowego procelfu ofob W 
Edym burgu  w  Śzkocyi za zdradę O y c z y -  
z n y  arefztpwanych. Procefs ten zaczai 
fie dnia 3 W rześnia  z Robertem  W a tt  „ 
a “ dnia 6 był Dow nie  b y w fz y  złotnik 
przed iąd pociągniony. Po zgromadze­
niu fię “fędziów , była czytana oikarżo- 
nym lifta oby w atelow  ftanu w y źfze g o , i z  
ty ch  1 2 ,  p rzeciw  którym  nic nie mieli 
do zarzu cen ia , w ybrano na p rzyfież-  
nych  , do k tó r y c h  należy dać w y r o k : 
ażali ta lub ow a rzecz  fię llała ?  ( de fa- 
& o )  albo nie. Potem czyta ł  fekretarz 
p unkta . które tak dążyły  przeciw  W a t-  
towi , iakoteż przeciw  D ow nie, Z  oby­
dwoma poftąpiono naftępuiącym fpofo-

^em Po przeczytaniu zafkarżenia obrócił 
fię A d w o k a t  K orony  P . Dnndas do p rz y -  
fieżnych m ó w ią c : . . , , . ,

A re fz to w a n y  zaikarzony left, ze cncial 
w p r o w a d z ić  K o n w e n c y ę ,  któraby tym  
fpoiobem , i do tego zamiaru dążyć mia­
ła  , iak niegdyś w  tern mieście odprawu- 
iaca 'fie K o n w e n cy a  A ngieljka  , ze bron 
ikupował i robić k a z a ł , końcem podięcia 
w o y n y  p rzeciw  K r ó l o w i , oparcia fię w*
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ro­ go w ł a d z y , i przymufzenia go do p rz y -  
igcia niektórych ś rzo d k ó w , do oddalenia 
fw ych  mimftrów , do rofpuizczenia P a r ­
lamentu , 1 do zakończenia w o y n y  że 
ftarał fig niektórych żołnierzy odwieść 
od fw y c h  powinności , i fw ey  przyfięgi 
a takich śrzod ków  u ż y ć , które oibbj 
Królewlką, muliały w yftaw iać na niebe- 
ipieczenftwo

Potem miał L o rd  Adw okat przedmo­
w ę  do przyfieżnych, i wyiaśniał im trcśd* 
1 ducha p ra w  A n g ie ljlięh  Wzgledem bun­
tu , 1 zdrady.

O k a z y w a ł ,  ze nie ty lko  zaboyftw© 
W lkntku Króla , ale naw et fam zamiar*
1 przygotow an ie  śrzo d k ów  czyn i w in ­
nym zd rad y , a potem dodał; „ M o i  P a ­
nowie ! w iecie , że przed dwoma podobno 
la ty  liczba nieiaka ofób Składała kluby 
1 to w a r z y ftw a ,  niby dla reformowania 
Parlamentu było ich atoli zam iarem , 
zm fzczy c  K onftytucyę , pow fzechna w o l­
ność gioiu wyiednać , i uftanowić ro c zn y  
Parlament zamiaft fzczgśliw ego fyfiema- 
t u ,  pod którem życiem. T y m  końcem z  
petycyę obrócili fig do Parlamentu , ale 
ten od k ry ł w izyftko , i odrzucił p etycye  
ow ą. l o  iednak ich bynaymniey nie od- 
u r g c z y ł o , owfzem bardziey zaczęli  m y­
śleć o innych śrzodkach. I tak widzieli-
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ćmy \t nafzym krain wzraftaiącą K on- 
w en cyę  A n g ie ljk ą , k tóra  fobie p rzyw ła-  
fzczała- wieiką władze , a narefzcie po- 
w ftaw ała  p rzeciw  Parlamentowi, chciała 
przypif3?wać mu praw a grożąc, że zw oła  
K o n w en cję  niebefpieczenftwa , i wyfiawi 
chorągiew buntu przeciw  należytym wła- -i 
dzom Króleftwa, & c . Potem wzm ianko­
w a ł  iak Magiftrat Edym burgfki wfzyit- 
kiemu temu zapobiegł; iak znacznieyfze 
członki ow ey  K on w encyi pobrał w  arefzt* 
Z e  oikarźony także do o w ey iuż w  ten czas 
K o n w e n cy i  należał, a teraz miał zamiar iey 
odmówienia , a na końcu przyw odził do­
w o d y  tego , na k tó ry ch  ftwierdzenie ftn- 
chano św iadków .

W ielka  liczba tych iuż za , iuż p rze­
c iw  p rzeciw  ofkarżonym mówiła Obroń­
c y  oikarżonych mieli mowy dla ufpra- 
wiedliwienia o n y c h , których  było zamia­
rem , o k a z a ć , że punkta im zarzucone 
nie były  należycie ftwierdzone.

A d w o k a t  Korony  odpowiadał na ich 
z a r z u t y , potem Prezydent mówić zaczął 
do przyfiężnych  : „  Potomność dziwić fig 
będzie iak w y ftę p k i ,  o które  tu ią ci 
oikarżeni popełnione bydz mogły w t e -  
raźnieyfzych  czdfiech. T o K róleftwo nie 
ieft takiem, iakiem było przed kilką fet 
l a t y ,  a tu o k a z y w a ł,  iąk ieft k ray  te i1
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fz c z ę i l iw y m ,  i  w n o f i ł ,  i e  n I e  m a

* 2 2 2  " ieLlk° nt6KtOWania * c ‘ D aley  w y -  Madai praw a o buncie 1 zdradzie, w z W l ł
p iz y f ie z n y c h ,  aby wfzyftko p rzvzW oicL
rozrząd za li , 1 leżeliby naymnieyf2e mieli
p ow ątpiew anie, iżby Je oświadczyn

do ofobńoy 4 T 7 e d i T
tarz zawołał h  T T
¿■y/ i  t r i p  2  p  : i  ^  a s z  w y r o k  J t f o -

Przełożony odpowiedział - i ut  
S 'M ta r z  pyza! fig dalay : pr2efoi 0„y f
czyj, ren przy kratkach iłoiacy arefztowa 
ny winnym left tych wyftepków, S  
left zaikarzonym? Przełożony ¿dpow i2  
dział winien left. y F  E

... Dni? V d° dał i to :  „  Przyfieżni zle­
cili ini oświadczyć rdlai j * /• ,/ ;• , . j v  ) ze dledejTi rożnych

Przyfieźnych potem rofnufzcznn» 
arefztow any był od prow adzony, a SeP

p u ^ c y  Z° " a 2° fiala na

T eg o ż  dnia , to ieft ; 6 W rześn ia  za - 
prow adzem  byli do kratek
Z D aw id D o w n ie, 1 Lord Prezydent po 
nnaney do nich Przedmowie n a t e p t u J S  
im oswiadczył w y r o k : „  R obert ) V a h  '

\ ^  \ R T m e !  prZGZ r ®wnych  wam b?nam leftescie za winnych publicznego

zdra-
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zd rad zie& w a, w y r e k  zaś fądu ieft, aby­
ście tam zkąd was przyprowadzono po­
w r ó c i l i ,  i dnia Października na karach 
na plac śmierci byli zaw iezieni, tam ob- 
■wiefzeni zo fta łi , poki nie naftąpi śmierć, 
potem wnętrzności z będą w ydarte, 
rzucone w  o c z y ,  a ciała wafze wafze 
ćwiertowane. B ó g  zaś niech będzie ła* 
lk a w  na w afze dnfze. ,,

T ak  tedy arefzioWani byli nazad za­
prowadzeni,

N I E M C Y .

O p r ó c z  rekw izycy i  Xięcia Sajko- 
C i ejzy fi jk  i eg o pod 13 W rześnia w ydaney 
do R z e f z y , względem wzmocnienia ar­
mii , w ydał znowu tenże Xiąże rekwi- 
z y c y ę  w  fzczególności do C yrk ułu  Fran- 
lońjkiego  , w  którey żądał doniefienia o 
uzbroionem pofpólftw ie, o imienin iego 
naczeln ika, i proiektow ał, aby to one- 
m uż było poddane, iżby mógł użyć po­
dług okoliczności. C y rk u ł wfpomniony 
tern fię w y m a w ia ł ; ,, że uzbroienie po- 
fpolftwa w  t3k odległym C y rk u le  byłoby 
tylko śrzodkiem poprzedniczym w z g l ę ­
dem ktbregoby potrzeba umówić fie z 
ościenńemi cyrkułami , prócz tego dąży-
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}oby to tylko na obronę w n e tr z n ą , a po» 
dobne przygotow ania  nalezećby miaiy do 
każdego pańftwa w  fzczegc>łności, w fze- 
lakoż ftaranoby fię porozumieć w  wyda* 
rzonych  okolicznościach z Xigciem Jene- 
ralem.

Podobnym fpofobein chciał Xiąże 
kontyngent Elektora Brandeburjkiego 
odebrać pod fw oią  kommendę , na co na- 
ftepuiącą odebrał odpowiedz od K ró la  
P m jkieg o , *

„  T a  proźba mufi KrólsJUnocno za- 
ftanawiać. K r ó l jm ć  uczynił iuż znaczne 
o f ia ry ,  k tó re  p rz e w y ż fz y ły  kofzta iego 
kontyngentu.

T e g o  w o yfk a  d y flyn g w o w a ły  f ie , a 
kofzta poczynione na dobycie Frankofur~  
t u , i  M oguncyi do tych  czas  mu pp- 
Wrócone nie fą.

Nadto do tych  czas iefzcze nie ma 
armii R z e f z y , ponieważ ow ych  mało w y -  
fiawionych w  pole kontyngentów, nie mo­
żna tern imieniem nazw ać. W fze lak o ż  
ze zw ala  K r ó l  J m ć, aby to przyftaw ie- 
nie w o y lk a ,  kupione było 2a gotow e 
pieniądze,

W o y n a
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W o y n a  W F o l/ zc ze , k tórą  w izcźy*  

na w fpólny nieprzyiaciel, dyfpenfuie go 
zupełnie od kontyngentu R z e fz y ,  ponie­
w a ż  chce fig nad nim zemścić nieprzym» 
c i e l , i przefzkodzić mu bronienia N ie*  
Wileckiego Pańitwa.

P ola cy  zagrzani duchem rewolucyi* 
nym  z zaiadłością utrzymuią in fim ektjg .

K r ó l  Jmć tym fpofohem przym ufzony 
ieft właine fwe kraie bronić, i w  tym teraz 
znayduie fię ftanie, w  którym  znaydo- 
w a ł  fię E lektor  Fryderyk W ilhelm  W .  
w  Roku 1675 , gdy w a lczą c  na brzegach 
R e n u ; mufiał raptownie z w ielką ikwa« 
piiwością pow racać n a za d , dla oparcia 
fie wtargnieniu .Szwedów. W  ten czas 
bw  E le k to r  nie tylko fwego kontyngen­
tu  nie p rzyftaw ił,  ale owfzem fam dla 
fiebie nadgrodzenia, fzkqd domagał fig. 
K r ó l  Jmć flufznie tw ierdzić m o ż e , iż 
gd yb y  wfzyftkie ftany Niem ieckiego  Pań­
itw a  t y le ,  ile on uczyn iły  , o y c z y zn a  
feyłaby ocalona. „


